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ROKU 

Wyzwolicielka 
ludu chińskiego 

Chińskie woj 
ska ludowe po­
suwajq się w 
szybkim tempie 
w prowincji pół 
nocno zachod­
niej Kansu. W 
Chinach Cen­
tralnych Armia 
Ludowa zajmu 
ie · prowincję 
Hu-Hau. W ciq 
gu ubiegle~o _ty 
rrodnia Armia 

"Wiemy jak gospodarówać" 

Pierwsza · spółdzielnia rolnicza 
•. Ludowa zajęła 

il dużych miast. Wybitną pomoc armia 
otrzymuje od mieszkańców zajmowanych 
prowincji. 

rozpoczę.ła pracę w powiecie bydgoskim 

Agencja Nowych Chin w dniu 22 rocz 
nicy powstania Armii Lufl,owej wydała o~ 
fwiadczenfe, stwierdzające, że od tej chwi 
li chińska Armia Ludowa stała się potęgit, 
której głównym oparciem i silq jest lud 
chiński. Armia chińska prowadzi walkę 
nie w imię egoistycznych interesów, lecz 
dla całego narodu w myśl ideałów mar­
ksizmu, leninizmu i internacjonalizmu. 

We wsi Modrzewiec w pow. · bydgoskim 
odbyło się uroczyste otwarcie pierwszej 
na teren ie powiatu spółdzielni produk­
cyjnej. W uroczystości wzięła m. in. u­
dział ekipa kolejarzy z warsztatów byd­
goskich. współpracująca z gromadą Mo-

drzewiec. Przybyłych z miasta gości powi 
tal serdecznie prezes nowoutworzonej 
spółdz'. elni produkcyjnej ob. Litewka. 

Jeden ze spółdzielców. chłop Franci­
szek Ksandej oświadczył. m . in.: .• My 
c'Wopi, zorganizowani w spółdzielni pro­
dukcyjnej Modrzewiec . skończyliśmy z go 
spodarką kapitalis'1yezną. Rozumiemy i 

111111111111111111111111111111111mm111111111111111u11111111111111111m111111111111n 

Depesze ze śwmto 
Towa.nystwo Przyjaźni Francusko - Ra­

dzieckiej w Pary-łu opublłkowało odezw·ę, w 
której podkreśla niebe>Wieczeństwo, jakie po­
cląguęłc>by :za sobą dla narodu francuskiego 
wprowadzenie w życie za.sad paktu &.tfantyc­
kiego. 

Odezwa przypomina, że rat-yłikacja nastąpi 
la. wbrew przymierzu fra.ncusko - ra.dzieckie 
mu z 10 grudnia 1944 ro•ku . 

„ * • 
Według d1miesień radia albańskiego, l poży 

C'Eka państwowa Ludowej Republiki Albań­
ekiej ,rO"ŁDisa.na na sumę 250 milionów lek, 
została pokryta. z na.dwyiką w wysoko.§ci 
56. 740.DOO lek. 

* * * Lewicowa mniejs.zosc finla.ndzkich zwhµ-
ków zawodcwych wystąpiła z protestem pne 
ciw prawicowym ddalaczom związku. Rezo­
lucja protestacyjna stwierdza, ż-e odłamy pra 
wicowe prowadzą politykę r&Zła.mowa, I wy­
stępują. przeciw zwyżce plac. 

• * * 
Pisma belgijskie zamieszczają oświa.dczenia 

w sprawie krachu unii pomiędzy krajami Be 
neluxu. Sytuacja gospodarcza w tych krajach 
pogarsza się z dnia na dzień, pogłębia się też 
stale przepaść pomiędzy Ro.Ja,nflią a Belgią. 
Holan(Jia nie jest już zdolna do rcnrachun­
ków z Belgią i grom jej zupełna katastrofa 
gospodarma. 
~ ................ ~~~ ................... ...,....._.. ...... ~ ....... ~ 

wiemy, ż.e gospodarka zespołowa przynie Otwarcie spółdzielni produkcyjnej było 
sie nam i naszym dzieciom dobrobyt i za- jednocześnie piękną manifestacją sojuszu 
dowolenie" •.• robotniczo - chłopskiego: • 
Następnie zebrani udali s' ę na pole, Kiero:vnik ekipy koleJarz.Y ~ars.ztatow 

gdzie traktor z miejsoowego ośrodka ma- by_d~oskich wręczył. dla społdz1eh:~1 war­
szynowego i płu~i sp?łdzi~lcze dokonały ~osc1owe ~ary kole1arzy '!' yostac1 .pługa 
pierwszej symbohczneJ orki. Na udekoro i. ~op~czk1 oraz s.zafy b1):>hotec~eJ dla 
wanym zielen' ą i kwi~tami traktor.ze ;i-I sw~e~h.cy. Naq:ędz~a. rolnicze of1arowam~ 

•eszczono napis: „Pierwsza orka spoi- społoz1elcom, 'koleJ~rze. wyremontowali 
dzielni produkcyjnej .~~~~w~ec ..• " ze złomu poza godzmam1 pracy. 

1tac-il Berlin ·zbankrutował! 

W skład Armii Ludowej wchodz(f. w 90 
proc. chłopi i robotnicy, 10 proc; rewolu­
cyjna inteligencja. 

Po przezwyciężeniu wszystkich przes~­
kód ·militarnych, Chiny Ludowe potrafitf 
przezwyciężyć trudności gospodarcze. 
Oświadczenie kończy się słowami: „pr~e­

konanie o ostatecznym zwycięstwie czer­
piemy z wiary w słuszne postulaty mar.ksi 
zntu i leninizmu, ze świadomości, że kieru 
je nami Mao-Tse-Tung". 

Hiobowe wieści Herr Reutera · 
31 l'pca przywódca „magistratu" Berli- Na konferencji odczytano „memoran- UrOCZJSIOŚCi żałobne 

na zachodniego Reuter zmuszony był po- dum" do komendantów trzech zachodnich 
twierdzić na konferencji prasowej ostate sektorów Berlina •• ,Memorandum" wska \v rocznicę wybuchu 
czne bankructwo swego „magistratu". zuje na powagę sytuacji gospodarczej i powstania warszawskiego 

· J k ' · d ł Reuter Ber11·n zachod finansoweJ· w Berlinie zachodnim i wyra-
1 a oswia czy - · w1·en' cami •. w1·„zankanu· kwiatów pokryły 1 

• • t t · · d m· stancJ·a w ża prośbę ,,poparc'a proJ0 ektu włączerua ... 'n1 me ,es w same, a za na s!ę w piątą rocznicę wybuchu Powstania War 
N;emczech zachodnich nie chce pokryć Berlina zachodniego do planu marshalla". szawskiego mogiły i miejsca straceń pole-
deficytu Berlina zachodniego, wyrażające „Memorandum" domaga się również po głych w walce z przemocą hitlerowską. 
go się liczbą 252 milionów marek zachod- wzięcia ostatecznej decyzji w sprawie Ludność stolicy, składając hołd. poległym, 
nich. udz 'elenia kredytów g0spodarce Berlina dała wyraz swoim głębokim uczuciom dla 
Wzra~ta u nas bezroboc:e -- powiedział zachodniego. tych, którzy złożyli życie w ofierze w walce 

Reuter. Według danych z 15 lipca, w o Polskę wolną : sprawiedliwą. 
Berlinie zachodnim zańotowano już 200 · Centralne uroczystości żałobne odbyły się W roczn·ace Poczdamu na wojskowym cmentarzu powązkowskim. tys. bezrobotnych, a zgodnie z obecną po- Mszę polową celebrował ksiądz dziekan 
~ityką finansową l'czbą ta będzie nie- płk. Pączek. w µroczystościach wzięli udział 

Reuter przyznał dalej, że w obecnych • o z ra Zł tuszewski, przedstawiciele związku bojowru-
uduonnie wzrastała • Kl d d •t? przedstawiciele KC PZPR Chełchowski: M~-
warunkach nie ma żadnych perspektyw ków z faszyzmem ppłk. Belczewski i płk. 
jeśli chodzi o pokrycie deficytu, lub otrzy O ktO dOChOWOł Wl·ernOŚC.I • Netzer. Związku Inwalidów Wojennych, ~:ą 

· " h d zku b. Więźniów Politycznych, . TPŻ, Ligi Ko manie kredytów i że „magistrat zac o - biet, PCK i organizacji młodzieżowych. 'Dele 
nio~berliński n'gdy. nie potrafi zrealizo- - patrz str. 2-a gacje złożyły w:eńce na grobie gen. Karola 
wac obecnego budzetu. I $wierc-z:ewskiego, na kwaterze AL i AK. 
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Watykan 
dla celów, 

Społeczeństwo 

11aduiył swych praw 
nie mających nic wspólnego z religią 
solidaryzuje się z oświadczeniem Rządu 

W Poznaniu odbyło s· ę posiedzenie Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej, na którym 
radni Wielkopolski i Ziemi Lubusk ej za­
jęli stanowisko wobec ostatn~ ej uchwały 
Watykanu. 

W przyjętej przez plenum WRN na za­
kończenie posiedzen '. a uchwale czytamy 
m in.: „Uchwała watykańska nie ma nie 
wspólnego z troską o wiarę i wolność 
praktyk relig:jnych, które w Polsce są w 
pełni respektowane i zabezp'eczone. 
Wprost przeciwnie - jest ona pogwałee­
niem uczuć religijnych ludzi wierzących. 
Stanowi ona nadużycie autorytetu Kośc'o 

ła, dla celów nie mających nic wspólnego 
z rel;gią. 

Nie ulega wątpliwości, że wszyscy lu­
dzie pracy poprą wysiłki zmierzające do 
uregulowan'a stosunków między Pań­
stwem a Kościołem w myśl oświadczenia 
Rządu". 

• * * . 
Na rozszerzonym zebran'.u prezydium 

Wojewódzkiej Rady Narodowej w }\iel­
cach z udz:ałem przedstawicieli stron­
nictw politycznych oraz organizacji spo­
łecznych f młodzieżowych powzięto rezo­
lucję w sprawie uchwały Watykanu. 

W rezolucji tej zebr.ani stwierdzili, że 
oświadczenie Rządu jest wyrazem opinii 
i stanowiska szerokich mas społeczeń­
stwa. Zebrani zobowiązali się z . całą kon­
sekwencją mobilizować opin' ę społeczeń­
stwa woj. kieleckiego wokół oświadcze­
nia Rządu, jako jedynej i słusznej drogi, 
zmierzającej do ureJ!U}owan:a stosunków 
m'ędzy Państwem i Kościołem, droi;ti, 
która gwarantuje pełną wolność religii, 
i zabezpiecza nienaruszalność uprawn'eń 
władzy ludowej. 

Głos księd za - patriOty 

W toku dyskusji przedstawiciele po­
szczególnych stronnictw poLtycznyoh wy 
powiadali się na temat ostatniego posu­
nięcia Watykanu. podkreślając, że społe­
czeństwo woj. kieleckiego odpowie na 
uchwałę watykańską wzmożonym wysil• 
k;em pracy. 
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Na uroczystym posiedzeniu Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Grodkowie w przeddzień Swięta 
Odrodzenia, ks. dziekan Stanisław 
Koczar złożył następujące oświad 
czenie: 

Dzięki władzy lu.dotcej, dzięki wzmożonej 

pracy chłopa i robotnika, dźwiga się ze 
zgliszcz kraj nasz i zagranica nawet miui 
chylić czoła przed tempem odbudowy Polski 
Ludowej. Dziś możemy śmiało powiedzieć, 

że nasze tempo odbudowy jest o wiele więk­
ne, niż to miało miejsce w Polsce przedwr:e 
smowe), i budzi podziw całego świata. 

Bu.dując nową Polshę, musimy jednocześ· 

nie bystrym. okiem strzec się przed wrogami 
demokracji ludorL·ej i być czu;rii wobec każ· 
dego pociągnięcia rodzimej reakcji. Najlep­
szym przykładem był dla n~ toczący się nie: 
dawno proce,, Doboszyńskiego, który ujm.mil 
ogrom winy tych, którzy sprzedali Polskę 

hitlerqwskim Niemcom i których polityka 
doprowadziła do bezprzykładnych w historii 
cierpień naszego narodu. Proces ten niech<Jj 
będzie dla na.$ ostrz,;żeniem na przyszłość. 

Wszyscy jak jeden mąż musimy stanąć do 
wołki o lepsze jutro. Prze; usilną pracę pow­
stanie silna, niepodległa Rzeczypospolita, któ· 
ra będzie sprawiedliu:ą i troskliwą matką dla 
wszystkich jej dzieci. 

Niech ży{e PoMw Ludowa! 

. . . . . . 
Ksi11dz dziekan Stanisław Koczar pochodzi 

1 rodziny robotniczej, ojciec jego był górni­
kiem w kopalni węgla. Na kapłana wyświę· 

eony został w Krakowie w roku 1934. Pod· 
czas okupacji aresztowany został przez Gesta· 
po i osadzony w obozie pracy w Grpsa Dyreu 
(Harz). Po wyzwoleniu przyjechał na Zie­
mie Odzyskane do miejscowości Chruścina, 

powiat Grodków, obejpiuj11c stanowisko pro· 
boszcza parafii Chruścina; równoąeśnie ob. 
sługuje parafie Stary Grodków i Czarnolas. 
Naucza także religii w szkole podstawowej 
w Chruścinie. Ostatnio został dziekanem dzie­
kanatu grodkowskiego, będ11c na tym stano· 
wisku do chwili obecnej. 

Ze soortu 

Przegrana z Rumunią 
Na sfadfonie WP' w Warszawie odbyły 

się pierwsze po wojnie międzypaństwowe 
zawody . lekkoatletyczne Rumunia - Pol­
ska. Po pierwszym dniu prowadziła Ru­
munia 57:48 pkt. 

Drugi dzień również nie przyniósł po­
wodzenia drużinie polskiej. Ostatecznie 
przegraliśmy z Rumunami 103:108 pkt. 

O porażce zadecydowała dramatyczna 
walka w sztafecie 4x400, gdzie Puzio 
zmarnował cały wvsiłek swych Dartne­
rów. 

• 



Str ! 
W rocznicę Poczdamu 

wytrwale i konsekwentnie łJ 

wcielał w życie uchwały układu 
STAŁY CZYTELNIK: Wyższa Szkoła Nauk 

Administracyjnych m!eśc! się w Łodzi przy 
ul..gen. Swierczewskiego 4. 

<t "' 'I 

f\1ocarstwa zachodnie poniosły klęskę w swej polityce -zagranicznej 
ŻABA z GDAS°HA: N:J.e ma Pan. najm.n:!ej 

szego prawa wymagać od swej żony, by się 
wyrzekła swej siostry czy brata, skoro pod­
stawą tego żądania jest wyłącznie tylko wa­
sza wzajemna niechęć. Nie wolno również 
Panu stawiać swej :i:.onie takiego warunku, 
by wybi~rała między Pamem, a swoimi blis­
kimi. żona Pana jest w ciąży i niewątpliW:e 
tego rodzaju traktowanie jej ze strony Pa.na 
nie wpływa dobrze na jej spokój. J.a?.ęti pó­
rzuci Pan żonę,- tak, jak to Pan zapow'.ada, 
oczywiśc:e będzie Pan muslal łożyć na utrzy 
manie jej i dziecka. Nie ma przy tym mowy, 
by sąd zezwolił w takiej sytuacji na rozwód. 
Proszę więc zastanow:ć się nad swoim postę 
powaniefrl, a na pewno i stosunki w Waszym 
domu zmienią się na lepsze. 

Od 17 lipca do 2 o;ierpnia 1945 roku; cy faszystowscy w :tachoclah Niem· stał rO'Z1dty, a jegn zaehOdnia częśt! sta­
odbywala. się w Poczdamie konferencja' czooh nie tyJko pozostaję. na wolnfłści, 1 . ła się Pt7VC2'ółkiem ekspansfonistyc:rnej 
kierowniJ~ów ·s-ch państw, która weszła: ale 2ajmują ottpowfedzf'alne stanowiska. 1 pofityki mOnOpoU anglo-amerykańskich. 
do h:i"ltOtiJ pOd nazwą konferencji pocz-1 Wystarczy powiedzieć, że - zgodinie z I Zwiazek Radziecki pozostaje niezmien 
dam.sklei. oświadczeniem gaz-e.t niemieckich w a.d n:le wierny uchwałom poc7damsldm. W 
Urhwałv p.o•cz.damc;kie n.r?.:ewiduią.. że.i ininistrac.ii Bizonii we Frankfurcie nad ria.gu ubiegłych czterech la.t wytrwale 

lf'!tlnym z celów olrnpa~H. fest całkowi· 1 Me·nem, &.son z 8.600 urzętlników - to I ko.·nsekwentnie btOnlł I wcielał w. ży­
te rurbTOje?nie i rtemilitarv:rnc'a Nie·· byli faszyści. I cie prOgram pOc2'dam!iki. Jest .to najl-eip 
:mf.~(:, likwidacja fabryk niemiMkir,b.. l Powszedrnie wiadomo również, że n.a 

1 

sz~"m świadectwem demokratycznego, 
kMr@ moo~ bvć nżvte fila prod11 '1tr.'łi ! skutek niepr:iestrzeganfa przez mocar pcltojoweno charl'lkteru poHtykl zaSłra 
w-oi~nneJ - Oraz rozci,,,„nięde k'>ntrali . r.twa zachodnie uchwał . pOe7~am.sld~h: Dic:rne1 Zwil)rku R~d:ri~ckfe~o - ~ie· 
D!ld przemysłem , Niemiec. I do-tyczących. ~rzywró.cen~a l?'olitvczineJ l, 7..mordowane~o bD10Wmka o p.Okój 1 * • * 

u chi:<>ałv konfrrernc.il poc?da.msilde.i. r-tospodarcze.i .iedn-0śc1 N1em1ec. kraj zO- współpracę roif'd7YJ1.nrooową, 

J!'!'7lłwiduj' dsmokratvcma przebudl>Wę I B • ' -
ROPUCHA: Radzimy Pani zasięg.nąć pora-

dy lekarza. Proszę też spróbować kuracji mio 
dowej, której op:s, podany w prasie załączy­
ła Pani do swego listu. l\H~miec, J>!Teprowa.dzenie denazWka-1 ez SZDłlł9)' • 

:~9°:i~;::~ie~a:
0

~~~:u!7:~~~:~~ IT,_, a k o W a r to s" c 1 o W· e Ut W O r 'I * • * 
daJmskim sformułowana została najważ ~ I . . · ! 
nfojsz.a zasada demok„<'!fvczne\!:O Nl'ZWil}. ! 'd ' d ~ h ł f ' 5' ~ tł' W ,..h 

ŻONA PRZODOWNIKA: Droga Pani! Jest 
Pani młodą · i bezdzietną. Kocha Pani męża, 
a mimo to czuje się Pani skrzywdzoną tyrn, 
iż mąż po,qwięca tyle zapału swej pracy za­
wodowej. Wydaje nam s:ę. że myśląc tak 1es-t 
Pani w błędzie. To nie maż wyrządza Pan! 
krzywdę, ale Pani jemu. Narzekając, utrud­
nia Pani pracę człowi~owi, dla którego win 
na Pani żywić tylko wdz!ęcmiość ! -.zacunek. 
Dzięki takim bowiem jak mąż Pani, dzięki ca 
łej armii przodown~ków pracy ze ws,;ys~k!ch 
zawodów i branż, możemy dziś po 4 za.led­
wie latach po wojnie, poszczycić się 1.ak po­
ważnymi osiągnięc!am! w dziedzin ie od~udc­
wy naszego kraju. !'roszę wypełnić swój r..zas 
wacą. pracą wwodową lub społecwą, a tla 
Dewro zacznie Pani. myśleć inaczej. Mde na 
•)"nCT."'t~k skontaktuje !!le Pani z Ligl\ Kobiet, 
~d~ie. na pewno znajdz'.e Pani odpov1lednie 
zajęcie dla swych zainteręsowań. 

zn:nia SP'Y"!'!WV n:""''lif"„,'iei - .l.11'.lryWTA-"A .znoi q się na es ac ea row w e ICO Y-
n•<1 „ ... s.µOdarc7.eJ I p~H"ycrneJ jed.n!'§.ail W celu jak najszersz.ego spopular:vzo- utwory. Z desek te·atrów rnbotniczych 
~n.,,młec. · .,.. ani.a rnb:J!tnicze·~o teatru świetlico•we- z.nikną wszelkiego rodzaju szmiry i płyt 
pta O<>ia.g.niecJa tych rnlłtw, "O()T'071lmie. go za.rząd Głównv Zwią;zkp Zaw. Włók kie. bezwartościowe sztuczydła. miejsce 

nie norr:1amskie 11st,._na..dłn crl~!:rOn i niarzv przystą..pił do f{).rga.nizowa.nia których 7~.st~pię utworv tak klasyczne 
ll1). k~.:rolA nad NfGp."'camł P0win:na 1 kOmbłnOwal:l~!ł :resnOfo C·bfa2'dowe'1!», jak i współczesne o dużych wartb-ściach 
011v" byc wyko,nvw!'lna pr7e·z Radę Kon-! w skład ktćre~o wchad:r:ą najlepsze siły ideOwych, etycznych 1 literackich. 
t:r01na. w któ11('i sl<ład wrho·dza naczelni 1 paszczególnycb :respołów świ-?tlicOWYch. .Na początek nawią.zano kontakt z ba 
dowódcy woisk ()11{-upa1cyj1nvrh r;ztererh I vV:vstępy zespołu oparte będą. na ś-wie .dą.cym gościonnie w ł..odzi z;esipołem 
ntnr~ ... stw. TTchwPłv nnc 7 rlpmi:::,kie „-~P.- żo oprarowa.nym prz.ez zwią,z.ek reper- 3Ją.skiei Operv. który pocz~"na.łi;tc nd 10 
wfrfof„ równł~ nł\wo0"'7"nłą F .l'ld:v Jt."fli!J.~ituar:i:e dla teatrów św.ietlirow:vch. z któ ,•m da szereg przertl'ltawień dla roho•tni 
trów r.-oraur Za~r.ttnłr,.„nycb. ~l<ład.aią.cej re1110 wve!iminO·włlno wsJ'elkie bezwar- ków łódzkich za.kłacl{iw włókienniczvch 
się ?'. P'!'Z•ed"tPwiCieli . !'\ T1'10!'1lTSfW. fCściO·we ' i niezgodne . Z duchem cxa:n1 n~ cenach 7'.•0llr'Z'nie~niżonvch (w) 

Oto T>'l•krótre n{)'(fc;ta\.VOwa tre•Ść 
uchwał poC'zdamskirh . · 

Dywersanci :IN-u 
skazani na śm:erć długolefnie 

• 
M. O. z ŁODZI: Ws:relkle 

d73ju pros7ę kierować do 
sńw 7.a!"7.<'0U Gł. zw:ązku 
"ietikicw:cza 13 

* 
z~7alenia te~o ro 
Wydriału Wcza-
Wlókniarzy, ul. 

vV st.refie radrierkiej nrzenro•w.aid'.1'.·o.no 
W UlYŚt] tyrh iirhw<1ł S7e]"e,<;! za.rzad7P'1_. 
kł~ nrzyniosłv nP-r.7ne snkcesv w tle­
J'!\"''t:ratyC7Jlvm l):rzełlhr~~e11J11 tei stre~v. 
Włl'ld7.a re'lkrv.invrh junkrów i rnorrw- •~mm•a•••••••a•••••••••••••••• 
piyli inmerialistyrzin:vch zo6tala obala- Rewelacyjna s•p·ravrn była p•rzedmio- pn . .ewódcą wspomniane.t grupy b:vł Ben 
na. MieJ~ce fabrvk w·oi1mnych. nroduku. km rozp'1'>aw:v w 'hTbie po1step·ową11ia ryk Dafer. z pOJer.gnJ.'l któreg1> zestali A'·tMwis·ci z•1"37t.aw1· 
jpryeh narzPd?;i'l mordu i zni""·r'"U'•nia. doraź.nego w \Vo.iskowym S;i.d 7 i·e Reio:io zasłTzeiony JJnez .Jana Wvrltę funkcjo- '.i{, ~"W· I ft · ""' <;;\ · ' 
?'"iełv n ... z.rfl.siph;.n,••c.twr> "'-'~ukuj~ce wvm na i;;esii ,;nrja.zdowei w Odrowążu. nariusz he-zpiP.rveń$twa - Tadeusz Ru- przechOdz.ą odpowiedilie 
~anr dJa Jm1nGś~l r.vwflnej. pow. koneckiego. I ta Po 7 a tym Dairr i Wvdra Vlrraz z in- . przeszkoten1e 

RP<'lli?:1 1 i::i.c z.a.f'Pfl" <iemokrf'ltyr.::i .cii ~trp Na ławie o·ska.r7JOnych za.siadła !)_ nvmi rlworn11 i:::n"t-w<"ami D"llllldii na se-
(,r nsl'.nJ .... fo z 2ał:rn~:-mrch ~•11-,ow~~.k 

1 
osohn-w" o-rnrpa. z którei część - eił:>n- krr.fat7a l"'Śvi::-tw:i w J„nbnłewicach W pierwszej połowie rb. przeszkclono 3.nOlt 

521t tys, fas:r"'8fów I militarystów. Ich kOwłe \VIN-n na p~est:rzenł od 1.9'5 r. w«H. romańskie). k'~...,. wiózł :!.Ori0.0"'aJ czlonliów zWllązJ;:ćw zav.rodoWYch na knN'abb 
' :d dto. aktywistów. wrga.ni!IP'f)W„""''"h J'l'.'.'U>i 01.u-. 

m1e.isf'e zaięli J11d:de zn:rni '!."" ~wvrh do c:r~wcn br. - "rganhOwała dywer- Ołych. K<mVl"O\ują..cy r~lHcja.nt d~'l. ~en~ r,ową Radę Związków Uwooowycl> w t,Qdxl. 
dem0•kra.tyc:nnvrti pi(')P-"]a-rlów. ~.ni?:a- sfe l10Jityel'n.!t i w tym celu g'1lml'l<'l7iła strzałów i z.g.ma·rh 11darrmnił. Spraw- Kursy ~zkolenfa 9 ktywistów ukończyH me­
ej" fa"!z,·•dow6kiP :i-oą.fałv rozwifl7ane. olbrzymie i!~ści b'!'<ltrt JNl,~"e T1Cs'••?"1rc com udalo ioi~ zhier żowie zauf:m!a. w fabrykach. oraz członlt'lv.rie 

~'"zvi:::tkifl fp f~ktv a„mokrntycz:ner do 2'mianv Sill). t'5':r0iiu Pań<ifwa P:ri1- Na p·1·ze1v'J<lzfo i:adowym, trwają.cym ~TUl) bezpil'czeństwa i higieny pracy. 
prr.ebudowv „<>rhierldPi "trefv <>1lnn1•'!.rvi. lali z rO?'kaxn d-cv 01u"'1U ki"?.l„r.kie!Jn w rią.gu rałei rł-0hy, W"7.YSCv <><>ka.rżeni w drugim półroczu akcja ta bt:d'llie nadal 
nei s~ wynHdem słnsm11.i rolitvkt r11- - Uedy, ps. ,,Szary", kłóre1.10 c:reka cd- !rnnb·nuowana. OT'l{a.nlzu:le się ogółem 2110 
d1~el}k.foh wł11fl.:>" oJr. ... na.ftvhnr"h. irłnlrlad - d:rielna rO:P"p,rawa !UJdOWa. Po7ostf'l li przyz.nali !'lię do winy. kursów, które p~zkołić m11J~ dalszych 

r.ł<1 'Pr?f'!Sł':"io:e!J .lliący~:h :r.as:id p~aDJ- oskarfoni odpowiacb!i z zarzutu nief"ie- Wv':"J•l<iem są.nu skarn ni ZO!"ta.lt: Hen "-oo osób. 
skłeh. nia oomorv w~półO!<-karzonym pod po-! rvk Daf er. Jan V'lv"r~. Franciszek Ru· W stad!um orga~JI są także t. zw. km· 

Czforv lata. któr" miinęłv od rza.<m kon "tacii;t kwater. środków żywn-0·śri. a na. ra-rz - n<i k.ą.re śmi'.>rrł t'raz konJiskałt sy m.fedzybranżO>We przy PoWiatowycb r~d:u:h 
fl'•T'<>incii l"·OCzdi=imslde.i. \YV1GF!>hr. że ni!!· \ll.' !'t w clo;;;tflrrzaniu broni. I piłtmin, WłJJchrn!iiw ł 'F-'••"ard Słępnio- zw. zawodowych. 
"'°'"'Ovt:mfo n~h•~rl"ł 1"CC2'tl?~.s1..i:łrh w za- \V mai11 hr. n,..7.eTJ•!'DWa·dzonfl rewi7;a. wiP. - nn ~.oiyw<>tnie on!nien!e ł kOn- 011róC?, tr.go dla wys.zko-lel'l.ia dziall•(""Y 
C"'"d'\fch st„efaeh o}<..,'!)a'"""'"vr.lt. nrn·wa w z.a.g-ro.dacl1 \Vłartv'lhwa f Fr!wal'rt~ l, fist,atf! r>.itmia. ~·ła.~h!&!~w Rurarz - na "'Wiązkcw:vch 0 wy:rnkicb kwaliflkec.inch j('-

Sil'~e w tym roku utworzone z~ta.n" 3-J~tl1il" 
IJ.;{ Od ()r1'!0d2'Mia sn &l;rresywnyeh w StE'lpiów. w Nowei \V~i (now ko•nerki) to lllł wi~riP"'"' r:-„~„ !t„„!J-;;kafę mfnnfa. Unlwcł"SVtf'ty Pownecbne o potiiomłe JkPllł­
C('!<„.frnm R11:r~nv. dnła nieor7rl{i\"fl'1e wyniki: wykryto Jan ·Ru„an ł Hen.ryli P--:;.,.z - po 8 lat „wm. T:okle unlwe"'7t.f"hr p~t11.n:-. l'>M~ f.o-

Dobrze wiadomo. Żf' 1li:i sikute.k iJ1i·en,.,7P 'i::ałv ars~n.ał brcnf. wię:riP„_i'ł. Dt-n:r Antonł Futarz - na 6 dzia w Pi1JotrkO"'>ie, Kntnie. P1tł>!?nł""""· Z~ie 
stru>o-·„ni,ą '1"'"" ·" flp:nf'l·'ifik~rii. n·uP.Słel'I Dorho<l"t>·nit> 11„taliło. Żll rlnrhowvm lat wię7hmia. (n\ r...,1 1 "'l'."J1•"1"s-.rov11ie. (!'U 

&• s &ac:mzz:..WMm .. a AJłhaa:a:umwtcce. w..- a&J~m±:wwwz:s:uws:łdtu:-w ,..wwwwwwwwwerms && • 

I ogl~dać tego, ro st\Vorzyłv pracowite rę nadledało er ho piosenki: to sk-0ńr·l~„,._ 
ce dzielnych chłooaków. bo sam wiał szy swoją rJ 7 iponną. prare wrn .r.ał d~· ryho-

D • I hł k• roooty P<> uszy. Bvły właśnie :rm;.va. zu orld?.:ial SP. zie ne c opa .1 czas naiwiększego trudu i znoju o:a Szli zmęcz.Pni stru<l7enJ ho nDwietr.'e 
wieśnia.ków. było dziś w"·j::ltk<nvo dU!'"7ni> ii>l~ to :rn·' 

Zna już ich c.ała PO'lska, t:vch d·zie.J­
nych rhłopa.ków i prra.c<Ywit>e dziewc·zęta 
ze .. Służ'by PoJs{;e". 

Jedne brygady budują szeroką auto­
stradę przez Pomorze. ionne regulują 
rzeki. jeg.zcze i1n.ne wzmo~zą. DMY.PY. po 
których hiei;i;nąć będą podę..gi. Ci osu­
s·za.ią i dre.nu.ią. podmokłe łęki, tamci 
biję. tamy, inni wreszde p.omaga..ję, przy 
P'l'B.Cach rolnych. ' Pełno jest irh ws·zę­
dz,ie l służ.ą. PoJs.re nie tylko z nazwy. 

Jedna z pomniej.szvch grup, „SP" 
S1kierowama zo0stał.a w nowosądec'ki•e, 
gdzie miała odbudować zni<;z,c-zoną. Jesz 
cze w c7.asie dr.iałafi wo.iennvch szosę. 
Ludność małe.i wioski, opodal której 

odd·ział rozbił namio·ty, s.poglą.dała ży­
czliwie na młodych, OTJ·a,Jonych chłop­
ców. uwijajl)C)"Ch się Z ropa.tarni W ręku 
przy robocie. 

- Ci nie wagaru.ię.! Pracuję. jalk na 
swoim! To co oni zrobię. przez d,zień, 
in.ni nie skońc·zą i w trz.y ! Fajne chfo­
P·aiki! Droga rośnie Jak na drożdżach! 
- kjwali z a1pT<Ybatą głowa.mi i uśmie­
rhali się życzliwie do d·z.ielnych iu:na­
ków. 

Tylko Micha.I Gębuś, si ,edemdziesięcio 
letni, mrukliwy chłop, siedzący na czte 
rech morrgat:h g-ruintu. nie podzielał en­
tu1iaztnu innvch. 
Miał już s.iedemdzie·siąt l•art, b:vł z na­

tury kon.serwat:vstf}. i s·ceptycz~1ie odno­
sił sie do wszystkiego, co było nowe 

Przed wiellL wielu laty służy.I w 

austrv.iar·kiej armii w ułamich, gd?.:ie Korz:vsta.i~c z teg-o. że oo paru dniach kle hvwa p.1·zprl h1"'nt. ale mas"Cero•1·aif 
się nawet ,.dorhrap-ał" stoipnia kapr;ala, deszczu ro•zjaśniło się zn()IWU, Gębu~ dzi<lr"k<>. po iunaclrn 
uwa:i'ał więc. że zna się na wojc;ku. Te- wraz z naimłods7.ym synem i svnuv. t). Star:v rlJł.cm soo,rnl na pi7,p„h-od?::!­
raz też spog-lą.dając na po"Arracający z skosili' żvto i posta·wiJi .ie w Rlllopki. rvrh ocz:vma nelnvmi rn•Mrnr Ni" r•·0 
p-racy oddzj,ał - rhoć w głę•bi duszv był - Urodz.aj g::il:rnty! - radowało się o;il o nir h11 nie miał odw::i<?i rirrndć a.;i> 
p.ełe:n uz.nania dla dzfarSt'kie.i pootawv serce stareg-o chł{)IT)a - a i po~oda E!iQ w źrPni„arh ieiro bvlo c-0°ś takiE>.go. ż~ 
młodvch - pmn.rukiwaJ do są..siadów. poprawiła! Przez jutro. ivtlw prze<'r.h· rhlnprv 7.·ro?:umieJi ... 

- Za moich cz.asów wiad'1'Tno bvło. ro nie. a p·oiutrze zwie.,,iemv ie flo ~toiłolv. Su.oirzPli oo sohiP - f niemal hez lco-
iest żoł1nlerz, a co zwykły cvwil! żoł- Nruzajutrz wys·ze.dł mowu w wie Bd m 0 rnnv ror.p·rószvli "ie no n·nlarh. 
nlerz miał ke.ra.bin. miał szablę. bagnet w delszvm cia,!nJ. w wy'horny-m humo- • NiP P<»siflrl!lli wprawfl7.iP wozów. afe 
i ,,patronta ·i:::zę", cy,~! chod·ził z laską.. rze. aliści p.opoludniu urznł w krzyżu r.óż 1 fp.za? ":fieli morne ri;!re. r,d:-ow<> 
albo z p.ara„olem. a ci? Nihy mnnrlury złow1·01rie c::trzvkani" ole·ry A P'f7 ·Pde w<:1\·c11dm w <:f'rrn ·1p11-

mają wo.J.skowe i mas·zel"ll.i!J róWll1o. ni~ - żeby s.ię tylko nie zmieniła poi,1rods; hicję. 7.e oho"·irJ:rldPm irh lP<:t pomóc 
co to za foł.nierz. który zamiast karaht- Godzimę potem wiatr powiał ze zdwe>- trmu. kto D0·'11orv tei ootr7Phlli·e 
nu nosi łop0atę? jo!la c::iłą.. ~gi,naią.c p~.łę?.:ie wierzb i szar Zan:11rali "<l'hie na nle„v n-n n~.,." s·nou-

- Bo te·Ż są. to racze.i żołnierzyk! pra- pię,c grzYWY le7.~rvrh na ko•p·acb . snop-,. ków. hiec;;iem wnarfali eto "torlół ". r;rn-
cy: służą. pokojowi a nie wo.inie - po- ków. oali tam "W-Oi~ hr7.emie i niestrurhenle 
informo~ł ·go pTzech-0dzą.cv włAŚ·n!e - Burza idzie! - ji;-kną.ł młodsr.y Gę- orrtzili no Tl{)We. 

drogą na.uczycie!. ale Michał Gę:buś nie- hm§; a prawie w te.i "'arnei rhwili rm:le~ł l\tfalv kwartrans i 7ho7P z n•'kolirzmrct> 
PTze'kO!Tlany, mach-nę,ł tylko rętką.. sie cl.ale-ko pierwszy Rtłnmiony grzmot. pól z·nala:i:ło "ie pod iłaf'hem: A czas hvl 

- Ot przeibi 0eT1ańce! I po co to. wła~- Sf.arv rh~op spojrzał na i;;to.iare w oo- naiwVŹ"7V. ho właśnie otwa„rv ioie lll')tl-

ciwie z.iechało tuta.i? Drogę budować? lu kony PrzeC'zutie powiadało mu. ż.e i;;tv niehio" i pierw1"7.i> wielkif' kn:iple 
Ta. eo był.a. starczyła. po oo ,nam we 1 nie !>.kończy się n.a burzy. i że z.ainos:j się desu·1u 1arręłv spa.o at< na zir»mie 
wsi obc:v:.ch? Włóczy ~ię to wiec.zor11 mi j na. dJugootrwat:v. de·c;zcz. któ~v może. mu . :- Cz~mże i-ię nr-morn odwiłzi prze! -
koło mo.ie.l rbr.łup:v. Jeszcze m1 który zn1s-7. rzyć ?.: łak1m trudem ?:'lęte zhoze. 1a„\Rł "'ę "tarv chło'P ale oni uśmieeh· 
zaipTós·z:v ogie11 i będzie nioeszczę.ście! - Zwieźmv ile się t:vlko da P.<JoCł riarh ! neli "ię tylko. · 

Ot. c;kararnie Boże z tymi młodzikami! - r..aw-0łał .!;l'Omko ale sam rrl'7.nmiał. - Nie ma ro dziekowaćl f:hrrm'' 
Ale „młodziki" niewiele sobie robili że nirzy oomoc:v ierłneR"o(} wozu. iedne1rn tylko źPh,·śde zananiiętali 7A t11cv. iak 

ze sko.4nych spojrz-eń starego g-0~odn- konia i sr.e~kiu rak rob0r7vrh zwi.e:de mv. "I). wc:zvsrv rhłon"v 1e .~łnżh~r Pol- · 
rza. Codzień rano maszerowali koło niP.wirle: a na sn.i:::if1iłów nie ma ro li- o;rr"! - u~mlerhneli "ię I pohiegll w 
jego zagrodv pod la.s i codzień wiec.>:Q- rz:vć. bo w&rvsr:v oni hvli w takiei sa- ~troinP ohrm1 · 
rem wracali z P·ieśinią. ona u.st.11.ch do ooo!' mei sytuarji iak on sRm J - nohrp, ~hl()lna .ld 1 0-7.ielnp r·hf<p·i:;•'d' 
zu. T ro•d7.ień droga stawała się dlufara Chmurv gęstniflłv 7.inów ja-.na hh~· 1- w '"lari ?:a odrhoii?.:;tc~·mi sp.ol!larlał 
gładsza. ~O"k~nalsza. · . . I k.awica prz,ecięła wi;.tnokr11g ostrvm <:tan· Gęhuś. 11 po twarzv spł:vw 11 łv ·mu 

Jednakz,e Michał Gebuś me chodził s_iertPe.m. a row:nocześ.nre od stronv la..su i;resto wielkie kron.la 11-7~-i11.„ i łzy, 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

SZABERSKI: - Cóż to pan robi? SOBEK: - Jednak po.czciwy ten Wa- I WACEK: - O! So•bek schody wyszo- WACEK: - Niech będzi.e zgoda!. .. 
rował! Wobe·c tego 'P•Ogodzę się! SOBEK: - Bo ·poco się gniewać? WICEK: - Schody myjęt O.ozorca ni~ cek! Patrz pan! Umył sshody! 

chce, że międizy drzwiami. więc W·acek SZA.BERSKI: ;---- Pozwol patn j.edi:nak„. 
z Sobikiem p·oikl6cili się, kto z nich ma SOBEK: - Nie pozwolę! Na 'P·lłlna 
umyć, oo żaden nie chce„. I Wacka. nic mówić nie po•zwolę ! 

Mięso i wędliny'Pomoc w 
w h~eźącym tygodn;u c 

W tygodniu bieącym - od śr-Ody do so­
boty włlł'Jmie - mięso l . wędliny wydawane 
będą na następują.ce oddnki bonów i kupo­
nów kontrolnych~ 

SZABERSKI: - Myli się p·an. bo„. SZABERSKI: - Przecie·ż to pam mył! 
WACEK: - Nie mylę się! Kiedv wy- WICEK: - Czv to nie wszystko j·ed· 

b;zo.rował, to już się nie gniewam! I n-0? Grunt. że s·ię n'ie kłócą.! 

a kar-etki Po.Kotowia 
stoją bezczynnie 

Bany tłuszO'Ml'We z sierpnia ka.t. PR-R, odc. 
t - o,so kg. mięsa, odc. 4 - o,5o kg. mięsa, IMAllilllrm~ett1•im•m~m_,•mm!i1SPWEl'D!!ll!ll'll&mm:amm•wmwm;11ąmm111ew&!ll!Hrmmll'.ll&iW*llliil· ••l!lll•B•Bl!ll!lll:lll 

od~u!~ ... 
0

·;.!!~i:~ukowane z mies. Dl PCK n ·1 e respektu 1· e za rzqdze rl 
w garażachl 

Ministerstwa? lutego kat. RD - odc. 16 - 0,00 kg, mięsa, Q C Ze g 0 
odc. ii - 0,50 kg. mięsa, odc. 18 - 0•25 kg. _Praca pogotowia RatunkoWego w Lł>dzi pogorszyła się W: os~at_nim cza- I ceniami wł.a.dz, zmus·zona była wypowie 

· wędlin. sie. Chorzy długo muSZą czekać na pomoc, karetki p~1eżdia1ą do .na- dz·ieć umowę, z.a ,wall'tą. w sw!Oim czasie 
Bony tłuszcl.gowi e s ~erpnia. ~~OPkR-S: re· n-eh wypadków z wielogodzinnym Opóźnieniem. Ten nlepOkOjącv. O'bJaw z prywatnym Pogotowiem Usługoiwym, 

l - 0,21> kg, m ęsa., uuC, ł - v,r.. g, m ęsa, c1 •J Ść p • l ł t t rady kto're ma)0 "C do dyspOZYC.J·l• kilka kare-
odc. 5 _ 0,25 kg. wędlin. jest 0 tyle dziwny, ze przeciei działalno ogotowia u eg a os a nio - .. "" ł d . d b . 

Yrainej re"-ga-ł ... -c1·1·, gdyż wyłac.znośc' na ttdtielanie pomocy. w .nagłych tek, wy,Jezdż.a o awmei o u ·ezpieczo-Kupooy kontrolne przedruko-wane z lute- - -„ ..-a "' ł d 35 d 
ro kat. PR: odc. 16 - 0,20 kg. mięsa, odc. 17 wypadkach otrzymał Polski Cxerwony Krzyż. Sprawa ta, pOs1ada1ąca dJa nych. za atwiaję,c na dobę o wy.pa. 
- 0,20 kg. mięsa, odc. 18 - 0,25 kg. wędlin. mieszkańców duże 2nanenie, musi być czymprędzej uregulowana/ ków. Zmni•ej~1zyła, się więc w Uhez;pie-

. m7alni ilość karetek i .ilość lekarzy. 
Kto nie posiada imi bonów ani kuponow- Jakioe są przvczyny tego, ,że Pogoto- ni Sp·ołeczne.i, a~v lfl~e _było d~b1ują,cych POwstała wielce kłOpotliwa sytuacja, 

w mięso i wędliny mciźe się zao.pa.tnyć w śro wie, wzywaine do chorych w g.odzinacb się w .:jednej dziedzmie l 1e.c.zm~twa. i,n- a1bOwiem 2'Jnian.a, która w rezultacie 
~ ~ad!w':r~i: ~:ie:~. ~~~c~0;5J~ ';: wieczomych przybywa dDpiero naza- <;tytuc,Jl. Tymc~asem PCK przeJął tylko wpłynęć m.iała na nsurawnienie p0mo-
daliśmy w ubiegłym tygodniu. jutrz. lub w najlepszym razie po 4- 5 karetki Wydziału Zdrowia, ~iągając cy lekarskiej w dOraźnych wypadkach, 

-o-- godzina.eh po wezwaniu? się z odebraniem kar~tek pogo,towia faktycznie tvlko skomplikowała pOłcne-
• Okazuje słe, ie zarządzenia central- Ubezpieczalni Społeczne). W ten sposób 

Jak i gdzwe nvch władz zdrGwia nie zastały na teTe do nagłych wypadków na-da.I wyjeżdża- Die. Po,,.otowi'a sa""a 

db• • ff ł ft 1 Oś · Ł d · k tk' d u · st tucji Przed scaleniem . ''-" 
ft .• ~r! c a n'lntftn y ' ' nie naszego.m asta W cal ei ~l'OW~- )t;I. ~ O Zl • are 1 W. 1'Il y . UbezpieczaJ;nia . roz;pO•T'zę,dzała 8 karet-

t1P w " lł-lłlłw ' dzOne w iycie. PCK miał do 1 s1·~rpmal .Nie było by w. tym pic z•łeg~ gdyby kami obecni·e d ó·d adło Po otowie 
Mim<» wakacii, młod-.zieź ko- przejąć karetki miejskie i Ubezprnc1.:al- me to, ze Ubezwecrelma. zgodme z zale I Us.ł~owe, posi~d~ i~h tylko g cztery. 

rzys1a z uło traoiwajowvch PKP Za to PCK dyS"IJDnufe dziś 16-ma kareł-
"' Fabryki pom.ogą ' kami: dZiesi~cma, które otnymał ad 

Jak już donieśliśmy, na skutek nasze- • , • d l d m Ministerstwa, c7terema, które pr7ej~ł 

:gya:i~d~i:~e~~l~l~aZI~o;;~~~\ł: :g:i1g~ Tr~ nsp "rt·y zywn DSCI o O u Z I :: ;:~::;i~::~!:!~goi:la~;~~~a, !:!; 
WYCh p.rzejazdów iramw.ajoiwy.ch rów- ~ 'il nie załatwia dziś nie '\\iii;lCei i.<tk .ł.O wi-
nie·Ż i w okresie wakac.J'i l,etnich. ł b d h ......-& choć d ...... lei przy " kare~kal'h .,.., 

będq nadchodz ·1 y ez z" a nyc opo' źnień ... 1 „ a...... · 6i • " •• ,. 
Ponieważ młodzież nie orientuje się jeżdżał na dO·bt 25 razy? 

w jaki sposób 'należy tę Sl{>rawę zał.at- w dyreikc.ii okręgowej Kolei Państwo- Władze kolejowe ziwróciły s1i·ę do za- Jeżeli przes1zk-0dę. w nracy jest brak 
wić i dokę.d się .zwracać - wyjaśiniamy wycb w Łodzi odbyła się wczmaj kon- kładów przemysłowych z apelem. lłby lekarzy, dlaczego PCK wzbrania się 
co na~tępuje: feireinc_ja na temat należyte•go przy.goto- w miarę możliwości wykOrzystały porę przeją~ Od Ubezpi~zalnł jei karetek 

Jete\i kancelaria SZ'koły jest czyn.na, wania się do okresu wzmożonych 'P'!'Ze- łetni11- dla prZytvozu do LOdzi potrzeb- 1 wraz z persOnelem lekarskim? 
na.leży z.aoipatrzyć się w niej w zaświad wo.zów i·esiennych. Udział w obradach qych artykułów. co _powainie ode;iąży o tym, jak zła jest obecnie sytuacja 
czenie indywidualne, ina podstawie kto- wzię!i przoo.stawiciele o:rganizacji gos- transport w Okresi~ Jesiennym f Zlm°: na odcinku nagłej pomocy, mówfa n::ij­
rego możiria otrzymać ulgowe abonamen podarczych, P'rze.mysłu, władz mie.i- wym. Równocze~me ~ezwano fabryki !epiei poniższ.e cyfry. Przeefe.itna lic7.b.'l. . 
ty w jednym z czterech punktów sprze- skicb i pa.rtyj:ny.ch. do zOr~aniz~wan1a spee1alnych bryg:"d, 1 zgłoszeń na dObę wynosi 120. Dawnfr.i 
daży t.j. przy ul. Narutowicza ~7, \iVięc- Omówiono ogólny plan przewozó~, celem S7Ybk1eno wyładunku wagonow, bvłv one załatwiane w ten sposób. że 
kowsk.1ego. 19. ~a.. Pl. Wolm>śc1 .lub ina uwzględniając potrzeby zanpatrzenia względnie wyładOWa~ia transpOriów w Pogotowie Miejskie wvje7,.dż,ało do 5 wy 
Pl. . N}eopodl&gł~sc1 w pocz~ka\m tran;i- przemysłu w snrewce, oraz planowa- dni świąteczne, niednelne i w pO'rze noc pad1ków. PCK do 25. Pogortowie Ush1~­
w.a.1o:we.1. Abo•na.ment n~~lezy następme I ne dóstawy aprowtzacyjne dla ludnOś~ nej. we do 35, a Ubezpie.rzfł.Jni do 55. Dziś, 
pośwzadC'zyć w kance.Jaru sz·koły LOdzi. Uz.godnienie sp~aw tra.nisiportowycb. jł!Jk ~·sp01mnieliśmy PCK załatwia tylko 
Jeżeli kancelaria szkolna nie jest czy.n.na/ Dyre•krja kolei obiecała przygotować kwe•stii zamawiania wagonów, odbioru ~O wvi)adków, Ube·zpieczaJnia - t.ak jak 
na - uczniowie zwracają się po a.bona nrnzbę<lmy taibQJl', tak. aby dowóz zarów trł!Jnsportów i przesyłek, pods'tawiania oitzedtem 55. razem więr normah·ri·P. za­
ment hezpośred.nio clo iect.nego r. czterech I no surowca jak i węgla, ziemniaków, wagonów, ich wyładunku czy załadun- łatwi a <>ię 95 wypadków: niezahtro,~. 
•punktów sprzedaży. a następnie po po- warzyw itp. na dmę mógł Odbyć się bez ku p<>zwou usprawnić przewczy kOlejo. nvr.h zastaje wiec codziennie przez PCK 
świadr:i5e.nie do I{uratorium przy ul. Ja.-\ żadnych trudnoSci, a głównie bez usz-1 we w o.kresie jesieni f s~rawnie zaol)a- Około 25 wezwań. 
racz.a 11. . (s) czerbku dla potrzeb przemysłu gOsp·O~ trzyć m.fesz:kańców w niezbędne artyku- Wla.dze UheZTflieczal'Tii ratują. sytuację 

· · darczych interesów państwa. ły Da Zimę. (a) W ten sposób, że inastęp,nego dnia. mo~ 

ł d ' bilizują.c auta a,cimi,nh:;tracyjne. lub t.a.k 
Na os 'o p •••• Aron. a neki kelner w stołówce PSS-u sówki <>raz angażu.i::i.c dodatkowo leka-

~ ~ · • rzy, wysył.a ią. pomoc do rzekają,cych na 
Pani Kunegund& otwiera drzwi. Na IJł'ogu 

stoi żebrak. · 
- Jak wam nie wstyd! - obun:a się pani 

Kunegund·a. - Taki rurowy, si).ny człowiek i 
prost o wspa.rcie!„. 

- Ja bym nie prosił, łaska.wa panłusiu, tyl 
ko jakem rllll. wzią,ł bez Pt'oszenia, to mi dali 

Nl·e n.ozwol·11 W".·., .. ,' ... · l
11Sac· ziz· alen1a1ni:Óa~~i~jc~<)irotowie wv.ieżdźa.ło do cho ~ ~I 1'J. · i i rych z O'PÓŹ'ni ·eniem nie n„zekracz.a.il'.-

cym rna.iwyżei 4 ~odzin. dziś J!ranlca ta 

Ponieważ w lokalu nie było„. kierownika! przesunęła się do s godrln! Nic więc 
dziwne::10. że mnożę $1ę skargi zę strOny 

Dzięki sta,Jej ko.ntroli władz PSS i s-po dze PSS. ubezuieczOnłch. 
* • * lecooych komitetów sklepowych, w pia- Jeden z lekarzy lód.z.kich. i jego syn P.ol~czki niP. fest w słanie rozwłąz.ać 

Nauc-zyciel zwraca. ·się ~ jednego z ucz- cówkach S1Przedaży, p·rowadzonych przyszli na 01bfad. Pew:n~ ilość stołów nikt prócz PCK, lecz ius'tytucfa ta 7.wle 

dwa lata.„ 

niów: przez spółdzielczość w Lodzi, panują o'bsługiwała sprawnie młoda kelnerka, ka z uruchomieniem ws;rystkich. stoją-
- Powiedz mi, jaka jest różnica międzY coraz lepsze stosunki. Obsługa klien- al!:' po drugie.i stronie jadalni pira.ca cych w gara?:ach karetek. 

błyskawfoą a prądem elektrycznym? tów jest uprze.ima, szybka i solidna,. szła b. powolnie .jednemu z kelnelt'ów. W związku z kata•strofalną. s:vtuac.ilJ. 
- Zasadnicza, pa!Jie profesorze. Za błyska Take same stOsunki n,owinny v.ipano- Gdv lekarz z:wróc.1ł mu .na .to uw?-gę., na tvm odcinku zwołano s!J)eria J,na km1 

wfoę się nie płaci~„. • wać w stołówkach spółdzielczych. 'Przez lrnlner ohraz1ł się f cvmczrne oświarl- fe,renc.ię do ORZZ. Pn:edstawi«:iel PC:r.: 
• które pr'Zewlja sle codziennie tysiące In czył: „Tacy ludzie jak wv, w O•góle nie oświadc:cył, H wci„ż 1·es?eze ornani"zu1·„ Pan Ignacy, wbściciel Jt(ltężnej c.za.mej bro i 

1
... , .,. ,,, „ 

d_y, jest buchaltel'em w pewnej firmie. l{tó- d.zi pracy. I tu powinno się '()«>łożyć na- r.~w Dni do nas przyehOdz {;". się praee pogotowia. że nie ma mt1żliwo· 
rcgGŚ dnia zwraca się do swego szefa. ctsk na to. aby kOnsnm.enci załatwiani 1'0któr i je>tm syn słud.e·nł, lJC•p;rOsili o ści zaaDijaŻCil\~:1u~ia dOstntez;znej liczby 

- Panie dyrektorze, chciałem prosić o ur- byli szybko I uprzejmie i po zjedzeniu ks!ę'i:kę zażaleń. Gdv mal~źH ilJ wresz- lekarzy f nie można przeją.ć o.bsJunii . ca-
lop. żona ml zachorowała.„ posiłku jak nafszvbniej mogli powrócić cie I chcieli wpisać zaialenie, ar<>gan- Jego pogotowia. wresŻ?.ie, że PffK 'czeka 

- Znamy się na tym! - zaprotestował do SWYCh zajęć. cki kelner wyrwał im Ja z ręki. WOła- na tl.er.yzje Si<k"J'Cb władz ~r:.'!'af'!}4o!łnvr.:11. 
szeł. - T 0

1Jest zwyklY' wykręt! ł \V' wielu JadłodaJniarh pe1·sooel do- jęc: „Wpisvwać skargi do ksi1.1żki moż. P1

CK czeka ma instrukcje, ale cbOrry 
- Ppt'7:ysk~.ga,m ~a ~w" stumtakein e.„ m czar rósł do swych zada11. Niestetv nie we ni. tylko wtedy, qtłv iest kff!rnwnik!" czekar nie mo'la! Domanamv l'fę Rl'~ 
- ans 1e smmenie . )5 e sa o - k' N , · PSS T„. "k ł • i b ł "' • • ' 

ne Jak pańska broda„. wszyst ich; p .. w st-01o~v~e. · . nr. „ .1erowni a ~ sio ow~e ... n ? y o. . . re!"'l)ektov.rnne bylv :młecen,11 MJ:u. z,y..0 
- Jeśli mamy sądzić według brody - od-ł2 przy zl:negu. P1otrkowslneJ 1 W1.gu::v '" t~n s~osoh s·lrnrRfł. :r.1ni1nst w ks.11,l": wia i, aby wr.r.s7cie nołożony 2'f'sr.„l 

powiada buchalter - Joo nan chvba wca.J• nie doszło wczora.1 do przykrego zdarzem'J. I <'·e z.Dz11J„-, z,nalar.la sie na tvm mrn.I- kres 11Jałaganow1, panującemu .., JllcZ-
ma sumienia! którym nowin1pv zainte.i„e.sować sie wła scu. ·atl nielwie dOraźnvmr {ci5) 

• 
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Nasi 
przodowlticy pracy 

·Tak eh jak MGlewska mamy duao •• ~ 

P .ORT NA H' 
. Śllliało kroczy po · wytkniętej drodze. -- Młodzież 1f iejska coraz 

liczniej wstępuf e w szeregi Ludowych Zespołów Sportowych 

JóZEF A SZEWCZYK 
cwłowa przodowmica PZPB nr. 3, mat­
ka trnjg.a zamordowanych przez Niem­
ców dzieci. Ja.ko kierowniczka zespołu 
współzawodnictwa pracy osiąga ·97 
proc. „primy". Odimarzona d\vukrot­
nie: Złotym l{rzyżem Za.:;ługi i Orde­
rem Szta.ndaru Pm.cy. - „Nie mam już 
swoich dzieci, ale P•raruję dla d·zieci 
mych towarzyszy i braci. Pracuję z ca­
łych sił. aby już nigdv ITTie P·o-wtórzyły 
si~ b.tędy n::.szej pr7p;. 7 :0ści..." 

oś·wiadcz.a dzielna tk.'.lczka. 

Bardw dobrze się stall&, że w minio­
nych mi·strzo„,h,·ach l2kKoatletyc7,nvch 
k-0biet wzięła ud :-ial ta.k pokaźna ilość 
młorlziutkich zawodniczek. których na­
zwi,>·ka z·1rn ne b~·łr cłoty::hcz.af' najwvżej 
w !!Tfl.riicarh macierzystego okręp.-u Ich 
d:zi:::lna ""sława i doskonałe wvniki w 
walce 7 rulyn.owan,nPi l)rzeeiwllic:rkaml 
pCl'2'walnja m.k~ na~lziej(!. :ż„ niejeina 7 

tych d7ir.wn"ł, rl'7v daJsni sumiennej 
pracv nart s1>11.,_, bec\1ie mc11J'l sięga<' w 
rzysz:cść po laury :rwycięskie. 

gu na 560 metrów i dObre miejsca po.zo 
stałych dwu zawo(łnłczek tego klubn 
dOwiodły, że młodz:fet wiejska również 
pra"J'fe mieć wiele do powietl.1e::iia w 
d:ried2inic sportu. 

\Vvlrnrz~·stui;:ic wo•lna chwilę po zawo 
da.eh. popro;;;iJiśmv 0hernego n?. mis­
trzoc;twarh pr7eWOdniczQce,;po Głównej 
Hai:J.v Sportu Wfejs'!!:łer:io. kUiry jenn<r 
<'7'.eśnie pe}nił O•howif.l7lci Qnieknna LZS 
Żnrawicy by przed odhzrłem podzielił 
sie z m1mi uwasrnmi na temat rewPla­

Je,,t rzecza niem'll pe,n1ą.. że na.ibo- rvinei ch'użyny te~ororznycb i11;rzysk i 
g-at.."rn lwTJalnie takich talentów sta.no- jei planów. 
''"i wieś. Warunki. w kórvch ż~· ie mło- - Do niPrJ.aw11a ie.:;zr7e młodzież wiei 
dzież wie.is1<a. sa hf'lrd?n . korzrtn~·m ,-ka nie bd<t ror1t::i.i1izow~na w żad•1Hh 
r>odl-0żem rln ro7'.wiianh tcżv711y fizvrz- 7r7p.,.-;zenia.rh sportm''Hh. .Teśli do r. 
nei i w\'l'abiania teg-o hnrtu· r\urlrn. ·któ 1948 i.:;tni!lfy w PolsrP jakiekolwiek 
rv je.:;t nieorl 7 Q\\··nv 11rzv c;tarrie we wszv „kluby" wfoi:oki~ t-0 lrłv one niczym 
stkich poważ.niejsz~-i~h imprezach c;por- in11\'m. Jak tylko r<>rnołami które zw:v 
to'"· ~·rh kli4m,- nr1 7 v"·a~ „dzikimi" Prac.ą za. 
Oh<:er"ruiąr ne>;;zcze'!ó!ne lmnkuren- C7Pła się dlh>fP:ro od r 1948. l\ włeściwa, 

r.ie druf!'iel!o dnia mistrz-0"tw z ozrom- plant.twa robota - Od styc:rnia rb. 
nym uiinterc!"owr>nirn.1 oczekiwali"-mv - Prz~·zniić trzPha że wielu spośród 
start11 zawodn;rr.ek .Ludrweroo ZespOJu d:r,i,-ieiszyrh członków lurlowHh z-espo­
Sp.Or!Owero z ż11raw1cv. które P<> raz łów Po7\"sk::ino dl::i sr>-•wtu 111ryełnie przy 
pieTwszy hra'v ivl-~i<Jl w tak nnwa7.-1 n·flrllmwo NJt>:"".,.it>i, w krai11 Dl'l'!6'Vm 

nvrh 7f\ W{)n I' nh. ?wvcł"stwo młttd7fut- js:pfojP. rl?id~i fn7 1lf1Da~ 180~ l,u"O­
k.icf M'lcw8kiei 7 LZS Żurawica w bie- wv~h Zesnolów Snortc.wych. Rt'UlJnja. 

Rutyna ni'3 zawsze decyduje .. 

Juniorzy pokonall sen~orów 
Młodzi p•lkarze łódzcy przygotowu·ą srę do S""Ot1tania 

z krakows1<imt •• Or~ętam '" 
Po odbytym obozie kondycyjnym w Spale 

łódzki narybek piłkarski odbywa spotkania 
towarzyskie, przygotowując się do oczeku.l<i­
cego go meczu z krakowskimi „Orlc;tam:'' , 
które odniosły szereg sukcesów na Mora­
wach. 

W ubie~łą niedzielę juniorzy łódzcy wy.)~­
chali do Łowicza. gdzie rozegrali ~ix;tkanie 
towa.rzy:;kle z seniorami tamtejszego „Kolda 
rza.". Publiczno<ć. która w ilołci ponad 3 tys. 
osób zgromadziła s·ę na boisku, poczęła so­
bie z lekka żartować na temat, ile też „te 
dzieci" WY"l-iozą z sobą bramek z Łowic:z:a. 

M:ny widzów zrzedły jednak. gdy „dzieci'' 
na dobre s!ę rozkręciły i poczęły „dusić" go­
spodarzy. Już po krótkim czasie juniorzy zdo 
byli dwie bramki, a po połowie ustalili wy­
nik meczu na 5:1 (2:0). 

Jak się dowfodujcmv. w ostat.niej chwili, 
spotkanie z krakowskim! „Orlr,ti>mi" odbę­
dzie się '"~ stadionie Łl{S Włókniarza 18 bm. 
o gGdz. 18-ej. PZPN przychylił ilię do prosby 
ŁOZPN. ktc>ry wysunął propc?:ycjf) wyodrcb­
nienia te)?'o spotkania z meczu mied:rJ•mia.sto­
wego Łódź - SI~k f zorganiZ-Oll'anła cddzieJ 
nych zawodów. 

jest tkaczem w PZPB nr. 2. Pięriok1'()t- • a lczo U a 
nie był odznaczonv pierwszę. nagrodą. Zł ans 
:ga.~f!1:fur~1:cę~-u~~e~~sp~?z~~-~~11ri I ,,M l'' <Z"chho). i Związkow.ec (Łódź) w A-klas•e 

twa pracv na terenie tkalni. · Po ost:a.t~ich sp~tkar_i.iach sytuacjO: w w;;-1~ Związkowcem (~ódż) l ~ego imi~nnikiem z 
ce o weJsc;e do łodzk1ej A klasy p1łk łr~JGeJ Plotrkctwa zakonczyly się zwycięstwem ło-

D 
a.. a... ·d została ostatecznie wyjaśniona. NieJ;d~lne dzian, którzy gładko rozprawili się z prz·~ciw o„r a OiiUl.10 a mecze wyłoniły dw:e drużyny. które opll~Z- nikiem, zwyciężając w stosunku 6:1. 

czają szereg: zespołów B-klasowych, riwnn- Tym sa.mym „1\1 l" (Żychlin) i Zwlązkol'l·CY 
•• Grand Pr x" Po"ski 

Do chwili obecnej zgłoszono już do ~ego­
rocznego wyścigu motocyklowego o ,Grand 
Prix" Polski 23 najlepszych motocyklistów 
CSR ! Polski. Czesi przyślą zeszłoroczne,~o 
zwycięzcę Bubenicka, Sedlaka, V'.tvara i Ko 
stę. Z Polski startować będą m. · in.: Mielo;:h. 
Żymierski, Markowski, Brun, Dąbrowski. Or 
ganizatorzy zapros:li równ:eż Węgra Szabo. 
zwycięzcę „Grand Prix" w Budapeszcie 

- Ta!;;! 1-'t„csct osiemdziesiąt. bo trnchę 
więcej kosztował cię luty... Tak więc, 
przy skromnym życiu, jakie teraz i;rowa­
dzisz, masz zapewnioną półroczną spokoj 
ną egzystencję. A za pół roku zmieni się 
wszystko: będziesz już zdro~y, znajdziesz 
rlobrą posadę i zaczniesz zarabiać! - im­
prowizuje Krystyna. 

Leszek uśmiecha się smutnie. 
- Daj spokój, Krystyno, nie wysilaj 

się na prawienie mi bajeczek! Jestem ci 
wdzięczny, za twoje serdeczne oszustwa, 
i słoneczne kłamstewka, ale widzisz, ja 
znam już całą prawdę: i to, że od trzech 
miesięcy utrzymujesz mnie ze swojej pra­
cy ... I to, że do końca już życia będę śle­
p;om!. .. 

- Ależ to nieprawda! Kto ci to po­
wiedział? - chciała w dalszym ciągu bro 
nić swej straconej pozycji. ale Strzelmir-

sując do lokalnej „ligi". (Łódż) upfa,scwali się na dwu pierwszych 
Ognisko (Łódż) wyjeżdżało do Życoli:la z miejscach w tabeli, zdobywając jednaczel>nie 

iskierką nadziei, że potrafi tamtejszej .. M 1" awans do klasy A. 
odebrać dwa cenne punkty. co pny jed:1oeze Tabelka po ostatnich spotkan'.ach om~cl~ta 
• · t 1 · · ł · d ki go zw ązko ~ne1 ewen ua neJ porazce o. z e • • wia s'.ę następująco: 
wca otworzyłoby mu upragnione wr:Ha do A , 

gier pkt. 

klasy. Isk:erka jednak zgasła. bowiem .• M 1" „M 1" (Żychlin) 
wzbogaciła swój zapas 1mnktów o dalsze I Związkowiec (Łódż) 

6 9 
6 7 

dwa. wygrywając spotkanie w storunku 2:0. Ogn'.sko (Łódź) 
Derby między „outsiderami" tabelki. tj. Związkowiec (Piotrków) 

6 5 
6 3 
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ski opowiedział jej w paru słowach o wi­
zycie Orszewskiego i o diagnozie dokto­
ra Barskiego. 

Słuchała go ze ściśniętym sercem, rozu­
miała bowiem dobrze, co się w tej chwili 
dzieje w jego duszy. 

- A może jednak d-0któr Barski pomy 
lił się? - szepnęła nieśmiało. 

- Żaden cud nie potrafi zregenerować 
zniszczonej rogówki! - powtórzył jej 
słowa doktora Barskiego, a potem pełen 
rezygnacji opuścił głowę i żałosnym gło­
sem powtórzył tamte słowa, które wiro­
waly bez końca w jegCI zmęczonym móz­
gu: 

- Do końca życia pozostanę już ślep­
cem: i nikt i nic, nawet płomień twojego 
serca, nie roziaśni drogi, którą trzeba mi 
będzie wędrować! 

Tyle było w jego słowach niemej, głu-

chej skargi, że Krystyna w pierwszej chwi 
li nie usiłowała go pocieszyć. 

Przez moment siedziała zdruzgotana je­
go rozpaczą i dopiero później zrobiła to, 
co jeszcze mogła dla niego uczynić: mat­
czynym ruchem wzięła go w ramiona i 
przytuliła do siebie. 

Siedzieli tak w milczeniu - bo i co mó 
wić w takiej chwili? Ale przez głowę Kry­
styny przelatywało tysiąc myśli i tysiąc 
fantazii . 

- Ach, gdybym mogła, wyjęłabrm 
swo1e oczy, a wzięłabym jego. Może mnie 
byłoby łatwiej żyć w mroku niż jemu! -
nachyliła się nad nim i pocałowała go w... 
oczy. 

Uczuła na wargach słony smak. Wów­
czas pr·zyjrzała się Leszkowi uważniej i 
zauważyła, że ślepiec ma w oczach łzy: 
pierwsze łzy, jakie u niego widziała ... 

Widok ten rozhartował ją do reszty. 
Zaczęła powtarz.ać mu setki słów, z któ­
rych jedno było bardziej gorące i szalo­
ne niż drugie. Mówiła chaotycznie o rym, 
że przyzwyczai się w końcu do swojego 
kalectwa i pogodzi z niejednym. Że · ty­
siące ludzi nie ma oczu, a jednak żyją. a 
niektórzy z nich są nawet szczęśliwi. Że 
tylko pierwsze miesiące są takie okrutne 
i beznadziejne ... T że zawsze pozostanie 
przy nim: wierna i kochająca. 

cych w swych szeregach przeszło 87 ty­
si~y dzię_wcz;Jt i cbIOpców. 

- Najsilniejszym okręgiem je.st bez· 
-.:p.rzprrniP r7eszowskie. kióre w teł 
chwiH Urzv 4?.3 zesllo~v i ll°'k"fna J;c:c.bę 
ponad 18 tvsięcy człnnków. LZS żura-. 
wica. którego dziewczęta startowaly w 
te!?OT-OrZtffrh mistrzo<:twflrh, jest nai~il 
ułejszym zcspo~e!'l. dySIJ°'""ir-r-vm Tll· 

wCd11ic2'kami łei klasy C"I Mill'ws?rn. (:o 
1nJ\skn. która je<;t wszecbstrnnn<:t h~kkO 
a•lem„ i 'llA"''10 dflbrT,.. :7'1ti-Owłatl~ s~P. w 
błe11ach krół'·'~h. n~ !>()'l tr"•:r.ów ł w 
skOku w dal, uryskuj:,.c bez trudu 
1,30 m. 

- Zawor1niC7Pk tej klac;v mamv rlufo. 
W nracv na ... 7ei nfo chodzi nam j~dn 'lk 
o rekOrd.y. \Vyniki. które noszrr..ezólne 
zawndnirzki uzn:kn.i:;i. n::i. mist11:-"·"­
twarh luh innych imnri>rnrh. s.ę tylkO 
eła~ami w D'facv nii pola knltury J<z,...r.z 
nei. Wszystkie bCwiem nraqną. pośwf P. 

ci;; Sill 1J:t011~„cwani~ !!"'Orht Dl' nrunr-ie 
wiefsl~im i rJ<::p:i:owail1if. tlo tepo. by. 
7<1od.n;e E nasTyJ"f zamie".7"'....,iami w r. 
1950 nie byt„ "' Potsr.~ ani jednei 11minv 
bez 'llr'Z"ynajm::iiel jednl'qo Tf'<Juohl Iu~o­
wego. l>7ie\\'o.ęta które da 7a 1fo te!!e>, 
hy wstać '"ieiskimi inf'truk+()''\rnmi 
sportowrmi. zdaja SQbie sprr.,Yę, dla ko· 
go p.raruj/3,. 

Pragn11 w im.ienin d:dewc?ąt 'Pod1i1łkO 
wać publir.zności łódzkiej za owa~yjne 
przyjęcie, jaJrie im zgotcwano podcuis 
mistt"ZOSłw. Do l~O~lzi przyjedziemy jesz 
ce ra1 w tvm miesiaeu. a J'Jlian(}wicie na 
7i-wadv z Wlólrń.iarzem "" clafoch 20 f 21 
siernnhl. Przyślemy nafoilnfoiszy zesp(ił, 
na jaki nas w tej chwi'i stać. zapewnia 
jl)c 'Prxv tym. że LZS Żurawica dOłoży 
ws7vs!ki.-h. starań, bv 110 swvm starcie 
pczcsfawić publfo7nOśd łódzkiej jak 
na\mils7e wrai:enie. 
•1111-1111-1111-1111-1111-llll-lłll--ll 

Zatonek i Heino 
chcą usta!it nowy rekord świata 
Na.jlep~zy dług-odysta.nsowiec świata - 'l.• 

\opelt (CSR) postanowił we wrześniu rb. usta 
nowie' nowy rekord twiatow;1o w biegu na 10 
klm. W tym celu wszedł w porozumienie z 
dcskon~.łym Finem. lleino. Obydwaj pragnó\ 
prowadzić się wzajemnie, by w ten sposób o 
sią.gnąć cel. Czy im to się uda - tobaczymy. 

Mistrzostwa ĆSR 
na torze w Pardub;cach 

W Pardubicach odbyły się torowe mistrzo­
stwa CSR na dystansie l km. Tytu? mistrza 
zdobył Machek, który ostatnie 200 mtr. prze 
jechał w czas'.e 12.8 sek. Drugie m:ejsce za­
jął C!glar, który był mistrzem w tej konku­
rencji od 6 lat., Uzyskał on czas 13.2 sek. 
IJlllllllllllllllJlllUlllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
ZGINĄ Ł 30-go lipca młody czarny pu­

del ,wabi s:ę „Puk". Odprowadzić za nagro­
dą Świętokrzyska 4 - Wedman. 

Wydało jej się, że przekonała go'. Ale w 
chwili, kiedy Strzelmirski odkładając do 
szuflady książe~zkę PKO potrącił mimo­
woli o leżący obok rewolwer, zauważyła, 
że zmieniła mu się zupełnie twarz, tak jaK 
u kogoś. kto powziął nagle jaką~ decydu­
jącą myśl. 

- Żeby tylko nie zrobił s-0bie kiedy~ 
coś złego! - pomyślała, -0n zaś, zasunąw­
szy szufladę, uśmiechnął się nagle blado: 

- No, ale dosyć tvch jeremiad! Przez 
cały czas mówimy ty !ko o mnie, a co ty 
porabiałaś dzisiaj, Krysieńko? 
Opowieść Wicruszówny byłaby niecie­

k.a wa. O czym ma mu opowiedzieć? O 
tym, że przez trzy godziny z rzędu zno­
sić musiała utyskiwania konsulowej Ursu­
sowej, która raczyła się dzisiaj pofatygo­
wać do pracowni i przerzucać własnorę­
cznie całe stosy modnych żurnali. 

A może o tym, że pani Dahlowa w 
przejeździe z Krynicy do Marienbadu za­
trzymała się w Łodzi tylko dlatego, że­
by kazać sobie uszyć taką samą sukni~ 
wieczorową, iaką przed paroma dniami na 
wieczornym dancingu w „Patrii" miała r•a 
sobie żona ?:eneralnc~o konsula francus­
kiego i Że pani Dahlowa, zamawiając ią, 
dramatyzowała: „Jeśli nie uszviecie mi ta­
kiej samej. umn;- chyba z rozpaczy". 

m. c n.) 
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